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mekrologi ete. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiednia Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfarcie: 

nad Menem, Berlinie, Lipska, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dnkes, H. Schalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 68. 
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Dla nowo przystępujących Prenumera- 
torów przeznaczamy jako premje bez- 
płatne: 

„Współwinni' Hektora Malot. 

Po'zątki powieści „W obronie prawdy“ 
Józefa Rogosza. > 

„Zbrodnia w Kerguen“ Cauvaina. 

„Zięć firmy L. Feinband & Comp.“ 
Jana Mieroszewicza — i 

„Tajemnice Baskerville'ów“ 
Doyle. 

Prenumeratorzy kwartalni mają prawo do za- 
żądania wszystkie! tych po ~i — Prenume- 
ratorzy miesięczni mogą wybrać jedną Z wzż 
wymienionych powieści. 

Na porto każdej powieści prosimy dołączyć 
40 halerzy. 

Oprócz tego może być ząmawiana przez na- 
szą Administrację II tomowa powieść „Marzy- 
ciele* Józefa Rogosza za 1 kor. 50 hal. 


Conon 


Celem uregulowania nakładu i uniknięcia 
przerwy w wysyłce Dziennika, co przy nowo- 
rosznym nawale pracy łatwo zdarzyć by się 
mogio — prosimy o rychle nadsyłanie 
przedpłaty — która wynosi: 


na prowincji 
miesięcznie z opłatą porta . 2k. 70 h. 
kwartalnie . (Eo am .*pada; — 
rocznie a z „ARÓ.. 3 


Nie tedy droga. 


Od dłuższego czasu a mianowicie od rozpo- 
ezęcia strejków rolnych we wschodniej Galicji, 
prowadzi ruskie dziennikarstwo przeciw żywio- 
łowi polskiemn walkę tak zajadłą i zaciętą, że 
przechodzi ona wszelkie granice nietylko przy- 
uwoitości i dobrego smakn, ale nawet i rozna- 
miętnienia partyjnego. 

Niema takiej zbrodni, o ktorąby nie obwi- 
niono Polaków, niema obelgi, którejby im nie 
rzucono w Oczy, niema kłamstwa, którezoby nie 
użyto dla zohydzenia przeszłości naszej i imienia 
naszego. Każdy wiec polski, rzecz w konstytu- 
tyjnem państwie przecież dozwolona, jest przed- 
stawiony jako objaw szowinizmu polskiego, . ka- 
żde odezwanie się polskiego kapłana z- ambony 
napiętnowane imieniem hakatyzmu, każda czytel- 
nia, otworzona za staraniem polskich towarzystw 
eświaty. okrzyczana jako zamach na narodowość 
ruską. A jakby tego jeszcze nie dosyć było, znaj- 
dują się niestety dzienniki, pisane po polsku, 
które rozczniają się nad rzekomem przygnębie 
niem Rusinów i upominają społeczeństwo polskie 
do umiarkowania i zgodnego z narodem ruskim 
pożycia! Nie znając zupełnie stosnnków we wscho- 
dniej części kraju, a co najgorsza, nie znając 
historycznego rozwoju kwestji ruskiej, ludzie ci 
i te dzienniki są przekonani, że naród ruski, 
krzywdzony od wieków przez społeczeństwo pol- 
skie i uciskany obecnie, znajduje się w podo- 
dnem położeniu co Polacy pod zaborem pruskim 
łab rosyjskim, że przywiedziony do rozpaczy zer- 
wał się do walki na Śmierć lnb życie, w obro- 
aie praw swoich i zagrożonej przez „hakatyzm* 
polski egzystencji. 

Otóż w tem wszystkiem niema ani słowa pra- 
wdy. Legendy o ucisku Rusinów za czasów pol- 
skich są wymysłem dzisiejszej doby, któremu 
przeczy cały szereg faktów, stwierdzonych histo- 
rycznie. Przez cały szereg wieków używali Ru- 
sini w Rzeczypospolitej niezwykłej wolności. Po- 
wiadali szkoły ruskie. drnkarnie ruskie, piasto- 
wali godności senatorskie, n sprawiedliwość rzą- 
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dów polskich szła tak caleko. że w miastach 
o ludności mięszanej, np. w Połocku, z mocy 
rozporządzenia królewskiego polowa rajców miej- 
skich musiała się składać z Rusinów. Ogranicze- 
nia, jskich doznawali schyzmatycy, wynikały 
z ducha czasu i konia z rzędem możuaby ofiaro- 
wać temu, ktoby dowiódł, że innowiercy gdzie- 
kolwiek w Europie podobnej zażywali swobody, 
jak akatolicy polscy. 

Do rzędu podobnych legend należą baśnie 
o bezprzykładnem rzekomo w Polsce uciskaniu 
chłopa wogóle, a ruskiego w szczególiości. Że 
istnialo u nas poddaństwo, tak jak i w całym 
ówczesnym świecie i że mogły się w tym wzglę- 
dzie zdarzać, a nawet zdarzały się nadażycia, 
temu nikt przeczyć nie myśli, ale żeby los ludu 
był w Polsce gorszym, niż gdzieindziej, tego po- 
wiedzieć nie można, temu przeczy zresztą ta oko- 
iGznosść, Ż8 po pierwszym i po drugim rozbiorze 
uciekali chłopi tłhmiże 7 Galicji i z rosyjskiego 
zaborn do Polski i to pomimo Rurowtgu uaukócsu 
władz austrjackich i moskiewskich. Widocznie 
lepiej im była w tej osławionej Polsce, niż pod 
rządami obeemi. 

Dla poparcia swoich dzisiejszych aspiracyj 
powołują się Rusini zwyczajnie na dawność swo- 
jej kultury, na wyrobione rzekomo życie polity- 
czne i państwowe. Nie przeczymy wcale, że w 
bardzo zamierzchłej przeszłości istniało państwo 
ruskie nad brzegami Dsieprau, ale pierwiastek 
jego był normandzki (warego-ruski) a egzystencja 
krótko trwała. W Galicji wschodniej wzbiła się 
do znacznej potęgi, z pomocę polską dynastja 
Romanowiczów, nie pozostawiła atoli po sobie 
śladów jakiejś rozwiniętej kultury. Na całej tej 
przestrzeni niema ani jednej budowli, przypomi: 
nającej świetność owych ruskich czasów, jest 
tylko cerkiew „wołoska* we Lwowie. wzniesio- 
na kosztem hospodara mołdawskiego Piotra Le- 
pnsnono, w XVI wieku, nie KRnsina. Podobnie 
głucho o dziełach ruskich na poiu naukowem. 
Książę Ostrogski, zakładając Akademję w Ostro- 
gu musiał powołać do niej na uanczycieli kato- 
likó s rozmaitego rodzaju, bo Rusinów uzdolnio- 
nych nie było, a w listach swoich. pisanych 
„notabene“ po polsku, ubolewa bezustannie nad 
upadkiem cerkwi ruskiej, nad nienctwem i le: 
nistwem popów, którzy nawet kazania powie- 
dzieć nie umieją. 1 wobec tych świadectw mó- 
wi się i pisze o świetności raskiej cywilizacji, 
o wysokim rozwoju ruskiej kultury ! 

Za prawdę, nie tędy droga, którą Rusini, 
szczerze naród swój milujący, dążyć powinni do 
jego odrodzenia. Obowiązkiem ich jest przede- 
wszystkiem praca nad podniesieniem ludu z nę- 
dzy i ciemnoty, nad oświeceniem rzetelnem, u- 
moralnieniem i uszlachetnieniem społeczeństwa. 
Rozniecając hajdamackie instynkta, budząc w 
młodzieży zamiast zamiłowania do nauki niena- 
wiść do bratniej narodowości, gotują Rusini sa- 
mi sobie przyszłość jak najsmutniejszą. Ten chłop 
ruski, pożądarący lasów i pastwisk pańskich, a 
niemający najmniejszego pojęcia o cywilizacji, 
ten młodzieniec ruski, zaniedbnjący swoje obo- 
wiązki szkolne dła agitacji politycznej, zasadza- 
jący swój patrjotyzm na wymyślania Polakom i 
nie posiadający żadnego innego języka oprócz 
ruskiego, wykształcony na dziełach Szewczenki, 
marzący o „Tarasowej nocy“, pojony wspomnie- 
niami „chlubnych* czynów Gonty i Zeleźniaka, 
może być dobrym materjałem na hajdamakę, ale 
nie na obywatela społeczeństwa biednego i pra- 
gnącego się odrodzić. Niechże zastanowią się 
nad tem, póki czas, prowodyrzy ruscy i ich sen- 
tymentalni przyjaciele polscy. 


Nasz socjalizm. 
III. Mówiąc nicu Sirenian o strej- 
kach rolnych, p. Daszyński krótko I węzłowato 


oświadczył: „były one zjawiskiem czysto ekono- 


Rok XI. 


micznem mimo krzyków wszechpolaków i wszech- 
rusinów*. Zapatrywanie to szerzej uzasadnił p. 
Wityk, który figurował na wiecu jako „gość*. 

„Niema najmniejszego powodu — mówił on— 
i najmniejszego sensu twierdzić, że strejk został 
wywołany przez jakąś polityczną partję: bo kie- 
dy możua powiedziać, że jakiś strejk jest poli- 
tycznym? Musi być jakaś komenda, nakazająca 
początek i koniec strejku, muszą być nagroma- 
dzone fundusze strejkowe, a przedewszystkiem 
muszą być żądania polityczne, jak to n. p. było 
w Belgji. A czy strejkujący chłopi walczyli bo- 
daj o ruskie gimnazjum w Stanisławowie? Z po- 
słów i przywódców ruskich nie było nikogo na 
placu walki; ;kilku posłów ruskich pokazało się 
dopiero w połowie sierpnia, a więc kiedy strejk 
w połowie jnż był ukończony, a broszurka Bu- 
dzynowskiego, która rzekomo tak bardzo miała 
się przyczynić do wywołania ruchu strejkowego, 
wyszła dopiero z końcem sierpnia, prawie z u- 
kończeniem strejku. Natomiast w sam czas wy- 
SZłA moja broszurka: „Jak postępować w czasie 
strejku?*, tysiącdni rozeszła się pomiędzy chło- 
pami i wielce się przyczyniła do normalnego 
przebiegu strejku. W 

„Natomiast fałszywy krzyłę narodowców ru- 
skich, jakoby strejk miał podkigid_naradowaśrio- | 
wy przyczynił się do tego, %6 podchwycili go 
szlachcice i nadużyli na swoją korzyść. Postępo- 
wanie narodowców ruskich zniszczyło strejk*. 

I dalej: À 

„Że ruch strejkowy nie był narodowym, togo 
najlepszym dowodem, że przecież strejkowałe 
20.000 chłopów polskich 6?!) zupełnie solidarnie z ` 
chłopami ruskimi, a w ostatnim wielkim proce- 
sie tarnopolskim 43 ehłopów polskich zostało za- 
sądzoych na większe kary zarówno z chlopami 
ruskimi. Ale tych chłopów polskich prasa polska 
nie wzięła w obronę*. 

Tak twierdza socjaliści — ale z drugiej stro- 
ny cała bez wyjątku prasa ruska utrzymuje do- 
tychczas. że strejk miał charakter narodowy, że 
został wywołany przez „narodowych* agitato- 
rów, i że jego celem było podkopanie pozycyj 
polskich we wsehodniej -Galicji. 

Zdanie nasze w tej sprawie już dawno wy- 
powiedzieliśmy. Socjaliści tam mniej mają prawa 
sobie przypisywać „zasługę“ strejkn, że nie onł 
go wywołali, lecz przeciwnie byli nim zaskocze- 
ni; niezadowolenie z powodu udziału i iniejaty- 
wy „narodowców; w ruchu, który socjaliści pra- 
gną zmonopolizować, przebija się dość wyraźnie 
w rezolncji, uchwalonej na kongresie, którą po- 
niżej podajemy : 

„Kongres oświadcza : 

Strejk rolny, który wybuchł w roku ubie- 
głym w wschodniej Galicji, był konieczną obro- 
ną wyzyskiwanych chłopów przeciwko nadmier- 
nie niskim płacom roboczym, systemowi lichwy 
dworskiej i ueiskowi ekonomicznemu w ogól- 
ności. 


Wyzyskiwauie tego obronnego ruchu zgnę- 
bionej masy pracującego ludu przez różnych 
szowinistów bez wzgiędn na ich pochodzenie, 
jest wrogim ludowi klasowym fałszem i pod- 
stępem. 

W interesie powodzenia tak jeszcze u nas 
trudnego środka walki, jak strejk rolny, należy 
starać się przedewszystkiem o Świadomość kla- 
sową wśród ludu rolnego polskiego i rusińskie- 
go, a w ślad za tem wzbndzić poczucie solidar- 
ności interesów wspólnych ludowi rolnemu obu 
narodowości. Dokonać tego będzie można tylko 
w ścisłem poroznmieniu z rusko-ukraińską par- 
tją socjałno-demokratyczną w Galicji. 

Przeciwko nierozważnemu, nieli- 
czącemu,się z siłami i wasankami u- 
rządzaniu bezrobociarolnego należy 
energicznie występować, jak również 
prze iwko zaprzepaszczeniu interesów strejkują- 
cych przez niepowełanych posredni- 
k ów, będących często wrogami klasowymi chłopa. 

Kongres uznaje dalej, że koniecznem jest roz- 
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poczęcie energicznej agitacji, celem zorganizowa- 
nia i uświadomienia ludu wiejskiego na podsta- 
wie jasnego programu, określającego ogół inte- 
resów klasowych ludności rolnej. W tym celu 
należy ustanowić w łonie partji odpowiednią or- 
gasizację, któraby na przyszłym zjeździe mogła 
prz dłożyć projekt programu całkowitego a w 
międzyczasie zajęła się przeprowadzeniem szer- 
szej organizacji chłopskich mężów zaufania.“ 
Protest przeciwko „nierozważnym* strejkom 
i niepowołanym pośrednikom jest oczywiście wy- 
stosowany pod adresem ruskich narodowców, któ- 
rzy do pewnego stopnia „psują interes* socjali- 
stom. Jakiekolwiek jednak były powody strejku, 
jego strona polityczna jest zbyt widoczna, aby 
można było ją ignorować. Ztąd też wynika pra- 
wo i obowiązek Polaków, do energicznej, świa- 
domej i wytrwałej obrony swoich posterunków 
kresowych, opartych na gruncie historycznym i 
stnografiecznym. 
A (01-00 


Horoskopy. najblize przyszłe. 


Bezowooność konferencji czesko-niemieckiej. — Dal- 
sza obstrukcja czeska. — Rozporządzenie cesarskie 
jako jedyne lekarstwo na cbstrukcję. 


Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Na dzień, czy na dwa dni przed zebraniem 
Izby poselskiej ma się zebrać jeszcze na jedno 
posiedzenie konferencja ngodowa czesko-niemie- 
cka, a raczej obie sekcje tej konferencji, moraw- 
ska i czeska. Lecz nikt nie łudzi się ani na 
chwilę, by Czesi i Niemey zdołali się porozumieć. 
I nic dziwnego! Niemcy nietylko nie czynią 
Czechom ustępstw jakichkolwiek, ale występują 
nawet z nowemi żądaniami. Nie łudzi się nawet 
i dr Koerber, który zwołał tę konferencję. Smu- 
tny dla niego epilog! Zwłaszcza, gdy przypo- 
mnimy, że w inspirowanym przez niego artykule, 
rozesłanym na pierwsz rień Bożego Nerodze- 
uia paru gasetom atèu. c -iamieckim, widmeje 
wyraźna rapowiedź. dr £udrber ustąpi, jeżeli 
konrarencia czeska”niemiecka spełenis na ni- 
czem. a $- 

Cały przeto” kunsat prezesa ministrów będzie 
polegał na wyśwołaniu wrażenia, że konferencja 
ugoduwa ońśtątęcznie wydała pewne rezultaty, 
zbliżyla do siębis przeciwników, uwydatniła 
wsp olo %natmywaniz, złagodziła opozycję Cze- 
chów * ko. gąbinetowi... 

Dwg. „gdgcbów użyje dr Koerber, by taki 
cel esiąguzć. Przedewszystkiem puści w ruch a- 
parat prasowy, tak znakomicie funkcjonujący pod 
jego ręką. W Wiedniu, w Pradze i w Gracu, w 
Insbrucku i w Linzu, w Krakowie i Lwowie bẹ- 
dziemy czytali w Korespondencjach i w artykn- 


łach sytuacyjuych zapewnienie, że znakomitym 
zdolnościom, niezmordowanej pracy, niesłychanej 
cierpliwości dra Koerbera udało się znowu posu- 
nąć naprzód uporządkowanie stosunków wewnętrz- 
nych w Austrji. 

A dowodem fakt, iż uczestnicy konferencji 
nie rozlecieli się zaraz na pierwszem posiedzeniu, 
lecz konferowali aż... trzy razy. Drugim forte- 
lem, mającym zasłonić wobec opinji publicznej 
niepowodzenie konferencji ugodowej, jest umie- 
szczenie w porządku dziennym pierwszego posie- 
dzenia na samym czele konwencji cukrowej. Czesi 
niewątpliwie tego przedłożenia rządowego nie 
będą zwalczali obstrukcją z uwagi na interesy 
ekonomiczne własnych wyborców. Znowu tedy 
dr Koerber będzie grał na aparacie prasowym 
melodję o uzdrowieniu parlamentu i o nadziei 
nzasadnionej, że Czesi zaprzestaną obstrukcji na 
stałe. 

Omyli się przecież, jak stę omylił w grudniu, 
gdy sądził, że Czesi pozwolą na parlamentarne 
załatwienie prowizorjum budżetowego. Czesi nie 
przeszkodzą uchwaleniu sprawy cukrowej ; może 
nie przeszkodzą też i załatwieniu przedłożenia 
wojskowego. Do narad nad budżetem i nad ugo- 
dą węgierską stanowczo nie dopuszezą. Co bę- 
dzie wtedy? Jak postąpi dr Koerber? Różne 
krążą co do tego pogłoski. Przytoczę tutaj opi- 
nję dwóch dziennikarzy inspirowanych, korespon- 
denta wiedeńskiego do „Miinchener Neueste Nach- 
richten“ i takiegoż korespondenta do „Frankfur- 
ter Zeitung*, 

Gabinet — według tego korespondenta — 
wcale nie będzie robił z Czechami ceremonji. 
Ża pierwszym objawem obstrukcji sesję parla- 
mentu odroczy lub zamknie i będzie rządził pañ- 
stwem z pomocą paragrafu 14. 

Wszystko załatwi z pomocą tego paragrafu : 
i ustawę wojskową i budżet i ugodę z Węgra- 
mi i taryfę celną. Paragraf 14 bowiem jest słu- 
żącą do wszystkiego. Jednej rzeczy tylko niepo- 
dobna załatwić na jego podstawie: zasiegzqć 
nowej pożyczki. bąga, płanzęńży dr Koerber nie 
materii., leoa pósełska wydała -- ach! nie- 
baczna! — w'jeęgo ręce mnóstwo pieniędzy, u- 
chwalając pożyczkę na bicie kanałów i na inwe- 
stycje kolejowe w 1901 rokn. 

Na bardziej posępny ton jest nastrojonym ko- 
respondent, obsługujący publiczność frankturcką. 
Uboiewa, że Czesi wyrośli w Austrji na potęgę. 
Państwo austrjackie jest zbyt słabem, by mogło 
przetrzymać natarcie „Czechów. Jeżeli zatem 
Czesi znowu podejmą obstrakcję, wtedy gabinet, 
wielkie przecież pytanie, czy gabinet obecny, po- 
nieważ dr Koerber może i nie zechce przyłożyć 
ręki do tego dzieła? — będzie musiał w zasa- 
dzie uczynić zadosyć żądaniom czeskim. Czegóż 
Czesi żądają ? Rozporządzenia cesarskiego, które 
zapewniłoby im język czeski w urzędowaniu we- 
wnętrznem. Trzeba będzie przeto dać im ten ję- 
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zjk. Ale ktokolwiek będzie stał wtedy u władzy, 


dr Koerber, czy jego następca, potrafi zdać so- 
bie dokładnie sprawę, że rozporządzenie cesar- 
skie, tylko Czechom przynoszące podarunek, wy- 
wołałoby burzę wśród Niemców. A zatem w za- 
mian za język czeski w urzędowaniu wewnętrz- 
nem Niemcy dostaną odszkodowauie pod formą 
koncesyj, przewidzianych w projekcie Koerbera. 

To rozporządzenie cesarskie byłoby przecież 
niekompletnem, gdyby uregulowało wyłącznie 
sprawy językowe. Zajmie się też ono zaostrze- 
niem regulaminu obrad w Izbie poselskiej. Do- 
piero na tej podstawie, po uporządkowaniu spra- 
wy językowej i po wynałezieniu eietły na ob- 
strukejouistów, będzie można :z całą pewnością 
zabrać się do parlamentarnego załatwienia ugo- 
dy z Węgrami. 

Niemcy w głębi duszy — zapewnia korespon- 
dent — nie sprzeciwiają się takiemu zawiązaniu 
kwestyj sporych. Chcą bowiem urzymania par- 
lamentu, chcą wzmocnienia je.o powagi, ponie- 
waż tylko na tej drodze mogą zwalczać skute- 
cznie rosnące w Austrji wpływy klerykalizmu (? !) 
Ten komentarz jest nieco ciemny, gdyż mówi 
albo bardzo wiele, albo nie. 

O ile się informowałem, korespondent, obsłu- 
gujący Frankfurt, trafniej odgaduje przyszłość, 
niż jegomość, pisujący do Monachjum dla gaze- 
ty, które wszystkich Czechów i Polaków chcia- 
łaby zmienić w bydlęta pociągowe dla narodu 
pauów czyli Niemców. Horoskop najbliższej przy- 
szłości zarysowuje się zatem w postaci jednego 
albo dwóch rozporządzeń cesarskich. Pora isto- 
tnie już raz zdobyć się na energję | dać Cze- 
chom choćby. drobną satysfakcję za zniesienie 
rozporządzeń językowych w 1899 r. Tylko taka 
satysfakcja może ułatwić uzdrowienie parlamen- 
tu, uzdrowienie pod formą — stworzenia więk- 
szości i rządu, opartego o tę większość, 


i i 4 , 
TADICZNYCH 

l 1a SŁUJÓW granicznych. 
Przed wyborami do parlamentu Rzeszy — Sprawa 

prezydenta Kah'a. — Z Kady miasta Poznania. 

* Przed wyborami do parlamentu. 
W najbliższym czasie odbywać Się będą W ca- 
łem cesarstwie niemieckiem wybory do parla- 
mentu. Dla nas, Folaków, jest to sprawa nie- 
zmiernie ważna z tego względn, że przed pięciu 
laty, więc przy ostatnich wyborach, atraciliśmy 
kilka okręgów, które mogą Śmiało wybierać Po- 
łaków, o ile się zawczasu o pracy agitacyjnej 
pomyśli. 

Przed zbliżającymi się wyborami najdzielniej 
podobno się spisują Prusy Zaehoduie, Królewskie. 


Słaba i opieszała jest za to praca w Wielko- 
polsce. 


JAN MIEROSZEWICZ 


IAMAMNE 


POWIEŚĆ. 
12 (Ciąg dalszy). 


W końcu staję się właścicielem nieobdłażonego 
folwarku. Atoli, jeżeli stworzyłem rodzinę i do- 
czekałem się potomstwa, zmuszam moje dzieci 
do nowej walki, bo jeden utrzymuje się przy 
ziemi, czyli musi resztę rodzeństwa spłacić. Go- 
tówki nie ma, zaciąga dłagi, często brnie w li- 
chwę i, po latach dwudziestu, ten sam Jawo- 
rów zaczyna się znów chylić do upadku. Okro- 
pne prawo — bezwzględne! 

— Więc pan jest zwolennikiem prawa star- 
szeństwa, wydziedziczania jednych na rzecz dru- 
gich? — zapytała spekojnie Zofja. 

— Nawet! Nsaprzykład ordynacje , te bronią 
się siłą wzrastającego majątkn, a reszta... to dra- 
bina, wóz, z którego wyrzucą cię już, zanim 
nań wdrspać się zdołasz. 

— Być może. Atoli, panie Mieczysławie, za- 
pomiua pan, że obowiązkiem każdego jest umieć 
zapracować na samego siebie, a nie być paso- 
żytem... nie być konsumentem nagromadzonych 
przez innych... 

— Bardzo filozoficzny pogląd. Zapomina pa- 
ni jednak, że przewaga kapitalizmu nawet w war- 
tości pracy zrobiła przewrót. Kapitał tylko jest 
zdolny zapewnić powodzenie naszej pracy, bez 
niego schodzimy na parobków, uginających się 
pod ciężarem znoju, który zazwyczaj był błę- 
dnem kołem... 

— Panie Mieczysławie! — rzekła tonem wy- 
mówki Zofja, zmęczona potokiem słów i lodo- 
watością rożumowania. — Nie poznaję pana. Pan 
taki pełen zapału, energji, ochoty do pracy... 
I skąd tak nagła zmiana!... 

— Nie — to tylko wynik głębokiego zasta- 
nowienia — odparł z przesadnym patosem Pół- 
kozic. — Obliczyłem się z siłsmi, rozważyłem 


wszystkie okoliczności i nabrałem przekonania 
że bez ważnych zmian, bez rezygnacji z pew- 
nych osobistych poglądów, ani dla mnie ani dla. 
Jaworowa niema punktu wyjścia. Wytrwałem 
dotąd; dalej już iść nie mogę, be walka moja 
z góry jest skazauą na porażkę. Wobec tego, 
niechaj panią nie dziwi... 

A to ci skaranie boskie! — rozległ się 
nagle tubalny głos starego Bożywolskiego. — 
Powiadam wam, mopanku, ledwie się odczepiłem 
od tego Saltykamerguta! Już licho wie skąd 
dowiedział się, żem chapnął żytka do stodoły i 
dalej mnie dręczyć, aby mu sprzedać, ale to 
pijawka, niepoń! Po dukacie chciał... Aui mi się 
nie sui... Mopanku, w Ameryce z urodzajami 
Źle... Prusacy mieli i deszcze i grady... Ho-ho! 
Za ciężko pracuję, bym za lada pieniądze ziar- 
no marnował. Namolne żydzisko! Nie sprzedam, 
mówię. A on mi kwitek podsuwa i papierki kła- 
dzie. Tfy! Bodaj go! Czekajno! Zośka! Kiedy te 
druga rata przypadała ? 

— W Czerwcu, teraz trzecia idzie. Czas 
wielki. 

— (Czas. Powiadasz ? Ano... trzeba chyba bę- 
dzie jutro do niego posłać. Zaraz skorzysta szel- 
ma i ze złotówkę utarguje. Co robić. Co robić! 
Eh! Żeby tak gdzie poczciwego kredytu dostać 
i te kwitki z głowy zbyć... zarazby człowiek 
odetchnął! Prawda, Mieciu, co? 

— A dużo pan potrzebuje ? 

— Czy dnżo? Ha-ha! Poczciwy ty mój ka- 
pitalisto!... Wyborny sobie chłopak! Na co ci 
wiadomość? — masz-że kapitały jakie? Paradny 
sobie! A bodaj cię mopanka! 

Półkozic uśmiechnął się tajemniczo. 

— Kto wie. Czasem... 

Bożywolski przerwał mu nagle. 

— Ale, ezeksjno, mopanku, Saltzkamerpat... 
przywiózł nową plotkę. Anibyś się domyślił... 


‚Czego bo już nie opowiadają ? 


Mieczysław zaczął nerwowo obracać w ręku 
papierośnicę. 

Bożywelski ciągnął dalej, parskając chwilami 
zdrowym, serdecznym śmiechem. 
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— Powiadam ci, Sazltzkamergut, kapitalna 
plotka mopauku, uśmiałem się. Uważasz, on do 
mnie mówi z tajemniczą miną, że ty się żenisz. 
I to z kim się żenisz? Z żydowieą! Przepyszna 
farsa. Półkozic żeni się z żydowicą! Udał się 
koncept, co? Prawda? Mieć! Słyszysz!? Natu- 
ralnie, mopanku, trzepnąłem Saltzkamerguta , po 
karku, niech lada głupstwem twego poczciwego 
imienia nie kala, ale co w sobie to się przecież 
tak strząsłem ze Śmiechn, że teraz jeszcze, a 
bodaj ich... 

Półkozic pobladł zlekka. 

Zofja spojrzała na Mieczysława, w oczach jej 
zadrgał niepokój. Bożywolski powiódł nieco zdzi- 
wionym wzrokiem po twarzach córki i Półkozi- 
ca, nie mogąc zrozumieć dlaczego nie bawi ich 
ta wesoła plotka, wreszcie zazadnął : 

— No i cóż ty myślisz? Hę? Uciecha ?... 

—- Tsak — ozwał się Mieczysław stłumionym 
głosem — czasem w plotce bywa część prawdy. 
SŚwata!i mnie, kilkakrotnie swatali z córką- pe- 
wnego, bardzo poważnego bankiera, o! bardzo 
poważnego... Swatają nawet... Stąd pogłoska. 

— Niby jakto, n opanku? — przerwał gro- 
źnie Bożywołski, łyskając zapalczywie białkami. 
I tyś takich swatów nie kazał psami wyszczuc... 

-- Cóż bo... tak ot! Wiele się mówi, bywa- 
ją wypadki... — jąkał Mieczysław, nie mogąc 
znieść przenikliwego wzroku starca. Naraz zaciął 
usta, podniósł się i zaczął się żegnać. 

— (zas, czas na mnie wielki. Jutro do dnia 
na kolej muszę. Wypadł mi pilny interes do 
Warszawy. Radbym zostać, późno — nie mogę. 

— Jedź, jedź — rzekł Bożywolski, otwiera- 
jąc Mieczysławowi ramiona. — Gorączka teraz. 
Wracaj. Moja rada sprawę odłóż, lepiej Żniwa 
dojrzeć. Dawaj gęby mopanku. A nie gniewaj 
się na starego. Nie powinienem był łada głup- 
stwa ci powtarzać, ale taka natura. Nawiedźże 
nas, a prędko nawiedź. Mamie dobrodziejce ukło- 
ny! Rączek ucałowanie! 


(Ciąg dałszy nastąpi) 
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Kalendarze K. Wojtara 


na rok 1903 


niezrównane co do bogactwa i doboru treścl, tudzież mnóstwa 
ilustracyj przy stosunkowo niskiej cenie, zasługują ma jak naj- 
większe rozpowszechnienie, a mianowicie : 

„Polak*, kalendarz historyczno-powieściowy, peświęcony głównie 
sprawom narodowym, obejmnje przeszło 180 stron druku (prócz ogłoszeń), 
około 70 ilustracyj, a kosztnje wraz z dodatkami „Pieśni narod.“ (prze- 
ło 50), kalendarzykiem ściennym i kilkn obrazami na lepszym papierze 
0 groszy (40 ct.). 


„Polski Kalendarz Marjański*, poświęcony tylko sprawom reli- 
:'ijno-narodowym, tej samej objętości, co „Polak“ (ważniejsze artykuły : 
Dzieje Unii“, „Jasełka czyli misteryum Bożego Narodzenia“ przez ks. 
Jarego, „Co może zrobić gmina dla zdrowia swych mieszkańców* itd. 
,*d.), z kilkudziesięciu ilustracjami 60 groszy (30 ct.), z dodatkami 
xśród obrazów „Świeczniki Nerona“ Siemiradzkiego 80 groszy. 


d „Gospodarz“, poświęcony popularyzowanin wiedzy, powieści, spra- 
“vom gospodarskim, obejmnje 210 stron nader cennej treści, przeszło 


+09 ilnstracyj i kosztuje tylko 60 groszy (30 ct.), z dodatkami 80 groszy. 


Wielki ilustrowany „Kalendarz powszechny“ obejmuje treść 
ilustracye wszystkich kalendarzy poprzednich, a więc przeszło 380 stron 
<ruku (prócz ogłoszeń), 170 ilustracyj w tekście, 13 obrazów na lepszym 
apierze („Hołd praski“ Matejki, „Chrystus u Maryi i Marty“ i Świe- 
«niki Nerona“ Siemiradzkiego, tudzież 10 obrazów „Wojńy* Grottgera) 
i kosztuje w sztywnej oprawie z dodatkami „Pieśni narodowych* i ka- 
1 ndarzyka ściennego 1 k. 60 gr. (80 ct.), w pięknej płóciennej 
<rawie ze złoconym tytułem 2 k. 


Wszystkie Kalendarze zdobią artystyczne kolorowe okładki 
Walerego E jasza, zaś treść w nich zamyka dłuższy artykuł „Co sły- 
iać w Polsce“, dający ogólny pogląd na położenie nasze pod trzema 
ıborami. Do nabycia wszędzie. — Adres zamówień : Księgarnia lu- 
owa Wojnara w Krakowie (Szewska 13). 6300 


Błaga o litość 


l 


w 


Ociemniali | 


krzypek i pianistka 


ający bardzo dobrze do tańców, upra- 
ają jak najnprzejmiej Sza.owną Pn- 
iczność o łaskawe zamówienia na wic- 
orki lub wesela, w miejsen lub na 
owincyi. Ufni iż nasza serdeczna pro- 
a znajdzie gorliwe poparcie ze stro- 
łaskawej Publiezności pozostajemy 


staruszka 84 lat licząca, wdowa po-tt 

teranie z roku 1831, mająca przy sobi. 

nienleczalnie chorą córkę, o wspomo 
żenie jakimkolwiek datkiem. 


Łaskawe datki na ten eei przyjmuj: 


Administraeja „Głosu Narvdn* Kraków 
ulicą św. Jana Nr, 3, 8170 


głębokim szacunkiem Muzykanci 
Helclów L. 9, Kraków. 26 6 


„WSPIER 1JMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY“. 


„GŁOS NARODU“. 7 


Na kawałeczek cukru bierze się 20-40 kropli 


$ Balsamu A. Thierry 


azeby przez użycie osiągnąć działanie uspokające kurcze i bóle i wzmocnienie żołądka, — tenże 
zaopatrony jest zielonym znakiem ochronnym Zakonnica i kapslą zamykającąz wyciśniętą firmą: 
Jedynie prawdziwy. Pocztą apłatnie 12 małych albo 6 dużychfiakonów 4 korony. 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED Schutzengel - Apotheke in 
Pregrada bei Rohitsch-*auerbrunn. 


Unikać należy naśladowań i uważać na zielony znak ochronny Zakonnica zapisany we wszsystkich 
9 krajach cywilizowanych. 6001 20 


Balowe fryzur 


| Gościec (reumatyzm) 


(wyleczy się z zupełna pewnością mcja maścią, której przyrządzanie jest dzledzicznem w mojej rodzinie, a która 

pomaga w krótkim czasie na zawsze od gośćca, podagry, suchego bólu, darcia w olele tak, że nawet osoby przez 

długie lata przykute do łóżka, po użyciu tej maści zupełnie wyzdrowlały. Za skutek zaręczam. Maść tę przesyła 
w puszkach i z instrukcya 


Wilhelmina Sucha w Młodym Bolesławiu Nr. 9 (Czechy). 


Sto tysięcy listów dowodzą skuteczności maści. 46 3 5 


Łaskawa Pani! Nie mogę nie przesłać Wam dzięków serdecznych za Waszą maść, bom nie myślał, że jeszcze 
kiedy będę zdrów. Cierpiałem na wielkie boleści w lewej nodze i krzyżach, nie mogąc się nieraz przez półtora 
raku ruszyć, tak, że byłem przymuszony po ziemi pełzać. Usluchałem Waszej rady. a dzięki Bogn jedna przesyłka 
Waszej maści wyleczyła mnie zurełnie Dlatego przesyłam Wam serdeczne dzięki, niech Wam Bóg wielokrotnie | 
błogosławi. — W Świtkowia, przy Pardubicach, dnia 2 kwietuia 1892. Franolszek Buchta, rolnik. 


Szanowna Pani! Wasza maść przeciw gośćcu-reumatyzmowi okazała się już kilkakrotnie w naszej rodzinie | 
kknteczną, za co cheiejcie przyjąć nasze najserdeczniejsze dzięki. - N | | 
Peruci, dnia 32 sierpnia 1898. W głębokiej czci Anton! Potużli, rolnik. 


Kraków, ul. Szewska L. 2. Młody 
osobny salon dla Pań. Sztuczne 


„Szy sd dk Pa zee POTIOGNIK KANÓIOWY 


i święta zakład jest otwarty do póżnego wieczora. 40 | zdolny ekspedyent 


K. Ryżmanowski, ul. Szewska L. ©. może być zaraz przyjęty w 


|cięgnienie. 140.000 Koron. 


la Losy Loteryi IPrzemysłówej 


handlu Radolfa Herliczki 
w nrakowie. 
Tylko pomocnicy z handli pa- 
pierowych, lub galanteryjuych 
mogą składać oferty wraz z od- 
pisami świadectw. 105 


Na śluby 


wynajmuję najtaniej remizy i po- 
wozy na chrzty i wycieczki, oraz 
parówki do poerzebów. P. Gu- 
cikowski Grzegórzki 41, 


=q m Ada r o 


ODPOWIEDNI PODAREK NA GWIAZDKE!!! 


Pojutrze Główia wygrana 


doj nabycia we wBzystkiel 
z kantórtuh. oraz w Administr. 
ag po I Koronie %8 „Głos Narðļu“. 608410 
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170, 


Nadeszło: 
łarnitury mach. antyki: Stoliki mach. 
rustow., 2 Sekretarki ze skrytkami, 
owa Jelenia z praw rogami, Toale- | 
czarna antyk, Łóżka mach., Makaty. 
any perskie, Serwantka, Binro mach. 
tyk, Komody ant., Ołtarz pokojowy, 
nsole, Ubrazy olejne, Uniformy dla 
, Urzędn. skarbowych i inne różne 
zy z antyków i nie, oraz wszelką 
Garderabę. 25 


akład komisowy 
Zrahów, ul. Szewska Nr. 5 I p. 


27300000:00000003 
ŚLIWKI 


POWIDŁA 


Bośniacekie 


poleca 6034 


Ed. Kiimek$ 


w Krakowie. c 


0999299419 9990.909 


Precz z obcymi fabrykatami! 
-—$gr_——— 


CYKORYE KRAJOWA 


we wszelkich gatunkach 
pod gwarancya prawdziwości 
i najlepszej jakości 
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poleca 6059 


r ryka surogatów kawy 


d, br. RÓMASZKANA 


w Hiorodence. 
"sdajcie we wszystkich handlach 
„ tylko cykoryi z Horodenki! 


Dom dwupiętrowy 


*.wy, 6 okien obejmujący, ogródek 
mały z frontu, w obrębie rogatek, ce- 
na 11.000 złr. Bank w kwocie 5.000 
zir. Wiadomość w Adminis'r. „Głosu 
Narodu". 42 24 
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|= Kneippowskiej 
kawy słodowej. 


Żadna roztropna gospodyni nie 
powinna dłużej zwiekać z zapro- 
wadzeniem tego smacznego | 
zdrowego napoju. === 


Polecenia godny dodatek do 
gni SN najlepszy i naj- 
ulub 

pełnie kawy zlarnistej. 


Aathreinera Kneippowska kawa 
słodowa jest prawdziwą tylko 


w oryginalnych pakietach zmarką 
| 


z hea H 
Pokój umeblowany 
z wiktem lub bez. dla jednej pani 4. 
wynajęcia zaraz. Wiadomość w Admi- 
nistracyi „Głosu Narodu“. 97 2 3 


- Stajnia na 4 konie 


z wozownią zaraz do najęcia przy ui. 
krapniczej L. 11. 8526 


| 


i 
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ując do wysle. 


Potrzebna jest zaraz. do rodzi- 
ny bezdzietnej mieszkającej w kopalni 
nafty uczciwa słnżąca, miuda, najwy- 
żej 30 lat, zdrowa, przyjemnej po wierz- 
chownc sci, umiejąca bardzo dobrze gc- 
tować, pięknie prać i prasować, zna- 
jąca się na ntrzymaniu porządku w po- 
kojach i szyciu, za rocznem wynagro- 
dzeniem K. 240 Do noszenia węgła, 
wody i froterowania jest chłopiec. Na- 
| leży się zgłaszać przy dołączeniu od- 
pisów świadectw pod A. B. poste re- 
stania Jedlicze. 
Podania nie uwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 96 2 3 


ss o Dobra sposobność! 


Kto chce ubranie modne trwsłe 
i tanie, niech zamówi u Zygmunta 
Chilli krawca w Krakowie, Wieło 
| pole L. 3, przy głównej poczcie. Robi 
również za ugodę na raty. Wypożycza 

fraki i anglezy. 6298 4 30 


WUZOWNIA dż. na skład, 
zaraz do wynajęcia i 2 pokoje, kau- 
chnia II p. oficyna, ł pokój i kuchnia 
III p., Wolska 26, naprzeciw „Sokoła“. 
Wiadomość n etróża domu. 86 2 5 


KAWALER 


lat 29, przystojny, posiadający korzy- 
stny od 20 lat istniejecy interes, czło- 
wiek prawy, pragnie poznać pannę pra- 
cowitą, z posagiem 2-ch do 3-ch ry- 
sięcy. Rzecz powsżnie traktowana. — 
Listy uprasza adresować „A. B. 88* 
za okazaniem kwitu inseratowego. Kra- 

ków poste restante. 88 2 8 


darad Browar Trzcinica 


(przy kolei) 

/ma ma Sprzedaż 9 sztak 
¿wołów ciężkich do wypasu lub 
j do roboty. 93 2 2 


00? 


TĘ: 
Jako prawdziwe LU 


dobrodziejstwo 


dla każdej rodziny uka- 
zuje się użytek 


Kathreinera =: 


eńszy napój zastępujący zu- 


ochrońnną»Knelppa<iznazwiskiem 
? 


Ma 


Kathreiner. 59 


8 ; 


8 ME 


g 


Tylko co wyszło wy danie! 
drugie broszury pod tyt.: 


Tajemnice 


Talmudyczne 


wydał 
W. GRUSZECĆ -I 


Do nabycia 


w księgarni katolickiej 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie 

Rynek L. 30, telefonu Nr. 418. 

Cena egzemplarza 60 hal. 

a z przesyłką pocztową o 10 

hal. więcej. 23 
WS OBA 


z lepszem wychowaniem potrzebna do 
sklepu konfek. do pomocy. Kaucja wy- 
magana 400 Kr. Kompletne utrzyma- 
nie i pensya. Zgłoszenia 0). O. to 15 
bm. poste rest. Kraków. 100 1 


Fachowy grspodir 


obznajomiony grnntownie z wszelkiemi 
gałęziami gospodarstwa jakoteż z go- 
rzelniccwem, niemniej egzeminowany 
leśnik, silny, zdrów, energiczny, uad- 
zwyczaj oszczędny, który kilkanaście 
lat prowadzi większe gospodarstwo, chce 
zmienić posadę od kwietnia lnb lipca 
1903. z znpełuą gwarancyą uczciwości. 

Łaskawe oferty pod „Rawi z“ poste 
restante Lwów gływna poczta, za oka- 
zaniem kwitu inseratowego. 106 1 8 


-I 0 
Spółka mleczarska 
w Nowej Wsi szlach. p. Tiszki, do- 
starcza codziennie świeżego wyboro- 
wego masła deser. po cenie kor 
2940 za 1 kg wraz z opłatą pocztowa 
przy odbiorze 4,, kz. 
darz w Krakowie po iada handel Ante 
niego Suskiego nl. Grodzęa. 108 1 10 


G - 
|—— 


„ PE A, 
Kraków, al. Grodzka 9. 


Chromo- Ponasim 


otwarte codziennie cd g. | 
li rano do 9'4 wieczór, 
w niedziele i dnie świą- 
teczue od 10 rano do 91/, 
wieczór. 48 


Wstęp 10 cent, Młodzież 
szkolna i wojskowi bez 
rangi płacą do godziny 
Pa” 5 po połndniu połowę, 
Od II do 17 stycznia jest do widzenia 
Nowość! Nowość! 
Romantyczna podróż przez malownicza 


SABAUDYĘ 


i wycieczka na 


MONTBLANC. 


Od 1 kwietnia 19031. 


poszukuje się C Ji przedpokoju 

i 2 kuchni lub £ pokoje. przedpo- 

kój i kuchnia i 3 pokoje, przed 

pokój i kuchnia w jeanym domu. Wia- 

domość : ul. Stachowskiezo L. 13, I p. 
101 1 3 


Potrzebna jest zaraz 


maszyna introligatorska sto- 

łowa do ulcinania książek w cięciu od 

45—60 cu długości, używana lecz w 

dobrym stanie. Zgłoszenia do Ludwika 

Piecncha w Osielcu ad Maków, (ialieya. 
99 li 3 


Dla dwóch uczni 


wygodne umieszczenie, osobny pokój 
frontowy, z całem utrzymaniem w jin- 
teligentnym domu od 1 lutego. 


Zgłoszenia do Administracyi „Gł:su 
Naroda“ dla M. P. 20. ilo 
W mem przedsiębior- 
stwie fabrycznem w Jaro- 
aławiu, „najdzie stałe zajęcie 
jako 83 
gospodyni 
kobieta energiczna, uczciwa, w 
w eku lst 30-40. Osoly które w 
podobnym charakterze były za- 
trudnione w większych przed 
siębiorstwach lub gospodarstwach 
mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 


pisemne: Stanisław Gurgul w 
Krakowie. Krowoderska 35. 


Właścicielka igwydawczyni: 


| OO OOGOOGOGGOGOOGOGOOGOGGOOGOGO: 


Główną sprze | 


k „Krakowie Rynek główny L. 17, Telefon Nr. 452 


JózefagRogoszowa. 


WSPIE (AJM COPZIEN - WO „AWAY w “AA A o POWI M 5 
ZOKOOOGKOCIOKCKOKKOK OOOO OGOKOGOOKOOGOIGOCE Mody aryskie” 
Do naszych. Czytelników ! » | 


najtańsze i najlepsze pismo 


dla kobiet 


zamieszeza najpraktyczniejsze wzory 
nbrań i robót. Do każdego numeru 
dołączony jest dodatek powleściowy a 
wielkie tablice krejów wykonane są przez 
najlepszych krawców paryskich Dzia? 
ubrań dla dzieci bardzo obfity. Prenu 
merata kwartalna ®% Korony, rocz 
8 Koron. Prenumeratorowie całoreo 
otrzymują wspaniałe nagrody. Admi 
stracya „Mód paryskich“ (Lwów, ul 
Akademiek a 10) wysyła nume”a akaza 
na żądanie zupełnie bezpłatnie! 62 


Biedna matka 


z czworgiem małoletuich dzieci któ 
mąż od kilkn tygodui leży chory, mą 
mająca najmniejszej z nikąd pomoc 
pr: si litościwe serca o jakąkolwieł 
moc celem uniknięcia śmier.i głodow 
Łaskawe choćby naj kromniejsze dat& 
prosi nadsyłać pod adresem: Eleonc 
Kownacka Grzegórzki L. 112, dom p. 

Heinbluma. 


Wdowiec 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA% 


(tom miesięcznie) 6285 6 6 


które w ciągu 1908 r. obejmują między ERZY ŻA KÓW 


innemi pracami Sienkiewicza także: 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


godnika lllustrowanego:. 


Dzieła Sleklewicza wychodza w nowem wydaniu wyłacznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejma 
całą twórczość tego autora, stanowlac kompletna wspanlała cenna bibliotekę Sienkiewiczowska. 


Prócz tego 4 PREMIA ARTYSTY CZNE, odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy. 


Niezal:żnie od tego rozszerza Tygodnik w. beletrystyczny, historyczny, społeczno-informacyjny 
z rnbry ką RBA i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko- artystyczne z rubryką o sztnce stoso- 
wanej i t. € 


Prenumeratę przyjmuje: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
Kraków: Księgarnia GGebethnera i Spółki 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illnstrowanego* razem z 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza i dodatkiem 
powieściowym w arkuszach : 


w Gsllcyl i Bukowinie z przesyłka pocztowa: 


We Lwowie: 


$ 
Kwartalnie 6 koron 80 hal. è Kwartalnie 7 koron 20 hal, Matay ETAN EE 
Półrocznie . - 13 k ron 60 hal. 4  Półrocznie. . 14 koron 40 hal. W cii p ABT ena di é 
Rocznie . 27 koro 20 bal ) Rocznie . 28 koron 80 hal. ga” 4 ; 


wy, Szuka znajomości z osobą pracqz 
wita, bog bojna, tutaj loh na prowin* 
cyi pr siadając odpowiedoi dochod 3 
przemyśle, haudlu lub g.spodarstwi 
Pi święci swą pracę z wkładem gotó 
i wreałnościach 20.000 Kor., które 
siada przy zakładzie kąpielowym & 
skim Pośrednictwo wynagrodzę. L 
pod J. Wiesław poste restante Kra 

80 aan 


E W. yamintuwem mieście alicyi 
dobrze urządzony fb 3 


HANEL KORZENN 


wraz z konseusem na restauracyę, 
szynk win, skłąd wódek, nafty, w 
knie urządzenym własnym lokal 
obrotem 12 15000 zły, rocznie fac 
mu, młodemu człowiekowi, katoli 
do wydzierżawienia. Ka 
potrzebny ro najmniej 1600 zir. 
szenia do Adm. Gł. Narodu“ pod 


ma A m r rae: m ++ ge m 


GQ ADAAAAZAAJAAĆ 


Jnółka kredytowa 


CZŁONKÓW 


warzpina Wzajemne erpe 


W KR a E 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo piękuej oprawie (z portretem Sienkiewicza na 
okładce) doplacają za tom tylko 40 hal. t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal. rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.. wależytość tę prosiiny nadsyłać razem z prenumeratą. 

Pierwsze 48 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumeratorowie za dopłatą 
52 kor., w oprawie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki co oprawiani | ółroczny: h komy letów „Tygodnika“ 
można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.: bez przesyłki i opakowania. 

Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nade- 
słaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy. zaś po 17 kor. 80 kal. za tomy w oprawie 


Numery okazowe i prospekty wysyła g'atis: Główna Ekspedycya „Tygodnika* we Lwowie, 
Pasaż Hausmana L. 9. 


AAA AAAA HAAA OTOK KK KOK EE KOCIEJ 3: OKK KOKOKACJE 


KSIĘGARNMA 2; E; FRIED' EINA 


Na interes chrześciański 


dawno istniejący z winami w Krako- 
wie w śródmieści przy jednej z naj 
ożywieńszych nlie, posznknje się zarsz 
nabywcy Zg Ad zania; roete restante 
Grelowski, ZA uć Krakowem 


świeżo wydane: 


„WYZWOÓL EN Li 


DRAM T w 3 AKTACH 
napisał Stanisław n 
Cena 4 korony z przesyłka 4 kor. 20 hal. 


(CZESIA 
Z morawskiej parowej fabryki 


komita kapusta Kiszotał 


poslaca na Sk. 


109 1 


a" 


|-oSGGSAGOGAGGĆ 


| Zia 


świeżo Michała Kaperi w Austerlitz przy Brnie peida 
nakładana r smak winy. p +: jakości || u d YA | iela pi Z V CZ e kå 


Bez konkurencyi, hygieniczny wynalazek. 


Czterokrotnie nagrodzona. * * * Sądownie zastrzeżona. 
Wysyłka w nowych naczyniach z że'aznemi obręczami (od 30 do 240 kg.) 


M. Majerczyk Krakow, Stradom. 


na zastaw pensyj pp. urzędnikom. 


Osobom zgłaszającym się listownie lub osobiście 
o pożyczkę udziela się bezpłatnie wszelkich 
potrzebnych informacyj i formularzy. 
Adres bióra Spółki: Kraków, ul. Basztowa L. 9, 

godziny urzędowe ol 9-3. as 1 3 


OODLDDODODYDDDSĄ 


Lakład Pogrzebowy Jana Wolnego ; 


jedyny na Kraków, posladający własny wyrób trumien. $ 
Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy al. Fi 
św. Tomasza L. 4, tuż przy Placu Szczepańskim 
Telefon Nr. 331. 19 


Filia znajduje się przy ulicy Kopernika L. 6.5 


Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do 
najskromniejszych po cenach nader umiarkowanych, jak ró- 
wnież urządza takowe na spłaty w ratach miesięcznych. 


Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje I nie wysyła. 


PERFUMY 


na wagę i we flakonaeh w nowych, 

modnych zapachach, jak: 67 
Koniczynka (Trefie nicarnet), Orion, | 
Kwiat jabłoni (Apple hblossop), Fiołki, 
Vera violetta i inne poleca 


(CZESŁAW ŚMIECHOWSKI 


Kraków, ul. Mikołajska L. 4. 
W drukarni W. 


Glówna keprezentacja: 


PPTTYTTYYTTM 


Z PRUS Ą 


A mm w 


sprowadzaną drogą WODE SKELTERNIAĄ zastępuje 
w zupełności woda pelecona przez Tow. Lekarskie alkaliczne 
słoma, zawierającs części składowe, jak 


WODA SELTERSKA 


wyrcbu fabryki pod firmą 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 
ulica św. Gertrndy L. 4. 20 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach. 


BAZAR KRAJOWY w KRAKO AE 


róg Rynku główn. i ul. Brackiej L. 20 
VII POLECA 

Wełniane koce nn łóżka sławuckie 
i bialskie i łańcuckie, 

Kołdry watowane wełniane i jedwabne, 

Pledy n ęskie, 24 9 0 

Chustki wełniane damskie. 


Ti 
z 


i śmietankę 


dostarcza do domów pry! 
tnych i zakładów Zarz 
dóbr Wrząsowice © 
p. Świątniki górne. «334 


D 


Redaktor odpowiedzialny : Dr. Antoni Beaupré. Korneckiego w Krakowie. 


Papier z fabryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


